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Główna uwaga na eksport 
i lepsze zaopatrzenie rynku
Projekty przemysłu ciężkiego na r. 1965

Projekt planu przemysłu ciężkiego na 1965 r. zakłada 
wzrost produkcji w tej gałęzi gospodarki o 10,7 proc., 
w tym w hutnictwie — o 4,9 proc, oraz w przemyśle ma­
szynowym — o 13,6 proc.

Delegacja ZSRR 
z N. Chruszczowem 
przybyła do PragiLudność Pragi serdecznie powitała w czwartek radziec­ką delegację partyjno-rządo- wą, z I sekretarzem KC KPZR, przewodniczącym Rady Mini­strów ZSRR, N. S. Chruszczo­wem, która przybyła na za­proszenie KC KPCz i rządu czechosłowackiego.W przemyśle elektromaszy­nowym kieruje się aktualnie główną uwagę na eksport i dostawy na rynek. Toteż szczególnie . mocne uwypuk­lenie tych dwu zagadnień stanowi charakterystyczny rys projektu planu przemysłu ciężkiego na 1965 r. Według pierwszych „przymiarek”. — eksport maszyn i urządzeń w przyszłym roku ma wzrosnąć c 17 proc.Wartość dostaw na zaopa­trzenie ludności wyniesie bli­sko 23,5 mld. zł, tj. o 15 proc, więcej, z równoczesnym wzbogaceniem asortymento­wym produkcji. Łatwiej moż­na będzie nabyć np. lodówki, telewizory, czy magnetofony.

W hutnictwie przewiduje się wzrost produkcji surówki że­laza — do ok. 5,6 min. ton, stali — do blisko 9,1 min. ton. Dla uzyskania tej ilości stali niezbędne jest jak najszybsze uruchomienie stalowni kon- wertorowo-tlenowej w Hucie im. Lenina. Wyrobów walco­wanych będzie w roku przy-szłym w porównaniu zprzewidywanym wykonaniem 400 tys. ton wię-w br. — o cej .(wzrost
Przemysł przewiduje, brabiarek

o 7,2 proc.).
elektromaszynowy że produkcja o-skrawających do

statków pełnomorskich o łącz­nym tonażu ok. 354 tys. DWT (10-procentowy wzrost). Roz­wijać się będzie produkcję sil­ników okrętowych; ma ich być w roku przyszłym 298 (w tym — 143).Produkcja samochodów oso­bowych wzrasta — według projektu planu — do 25,5 tys. sztuk (o 26 proc.), w tym „Sy­ren” do 13 tys. (z 9,5 tys.); o 6 proc., ma wzrosnąć produk­cja samochodów ciężarowych, o 4 proc. — autobusów.O 15 proc, zwiększy się pro­dukcja . ciągników. Produkcja maszyn rolniczych — o 14,5 proc.; mimo to nie uda się pokryć wszystkich potrzeb, zgłoszonych w tej dziedzinie przez rolnictwo.
Na uwagę zasługuje założony 

na rok przyszły wydatny rozwój 
elektroniki, automatyki i produk­
cji przyrządów pomiarowych — 
a więc dziedzin, mających istot­
ne znaczenie dla postępu techni­
ki w kraju. Przemysł dostarczy 
w przyszłym roku o 65 proc, wię­
cej elementów automatyki, niż w 
bież. roku.

Należy jeszcze podkreślić, że na 
1965 r .przewiduje się poważny 
wzrost produkcji części zamien­
nych do różnych typów maszyn 
1 urządzeń, wytwarzanych w kra­
ju. Wskaźnik wzrostu wynosi aż 
47 proc. (PAP)

Na lotnisku I sekretarz KC KPCz, prezydent CSRS, An­tonin Novotny i N. Chrusz­czów wygłosili przemówienia.Na całej trasie z lotniska do zamku na Hradczynie miesz­kańcy stolicy Czechosłowacji witali gorąco gości radzieckich.Wkrótce po przybyciu do Pragi radziecka delegacja spotkała się na Hradczynie z prezydentem Novotnym i in­nymi przywódcami partii ko­munistycznej i rządu Czecho­słowacji. N. Chruszczów i A. Novotny przeprowadzili ser­deczną, przyjacielską rozmowę.
Pozdrowienia 

dla narodu polskiego Z pokładu samolotu N. S.Chruszczow przesłał na ręce Władysława Gomułki, Edwar­da Ochaba i Józefa Cyrankie­wicza depeszę nast. treści:
Przelatując nad terytorium 

bratniej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej przesyłam Wam, Drodzy 
Przyjaciele, w imieniu własnym 
i członków partyjno-rządowej de­
legacji ZSRR udającej się z wi­
zytą do CSRS, serdeczne i naj­
lepsze pozdrowienia dla narodu 
polskiego”.metali wyniesie w 1965 roku 20 tys. szt. Następuje tu iloś­ciowy wzrost o 7 proc., nato-miast wartościowy o 16proc. Ten układ wynika z dal­szego przestawiania się prze­mysłu na produkcję obrabia­rek bardziej skomplikowa­nych.Projekt przyszłorocznego planu zakłada produkcję 55
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Międzynarodowa 
konferencja atomowa

W najbliższy poniedziałek roz-
Poczyna się w Genewie trzecia 
światowa konferencja naukowa — 
Poświęcona wyzyskaniu energii 
jarowe, do celów pokojowych. — 
Sekrętarz Generalny ONZ miano­
wał przewodniczącym konferencji 
uczonego radzieckiego, prof. 
syla Jemielianowa.

Wa-

Pierwiastek 104
Uczeni radzieccy stworzyli 

pierwiastek chemiczny, o
Ne porządkowej 104. Pierwiastek 
en, któremu nie nadano jeszcze 

nazwy, nie występuje w przyro- 
i zalicza się do tzw. trans- 

uranów. Otrzymano go w labora- 
ofium w Dubnej, bombardując 

P utoń 242 przyspieszonymi 
neonu 22.

no- 
licz-

jona-

Zgromadzenie
w Grenobli

IV Grenobli rozpoczęło obrady I 
Wzyna rodowe Zgromadzenie 
Młodzieży, zorganizowane pod e- 
gidą UNESCO. W obradach bierze 
“Ziai 180 delegatów z 73 krajów 

®raz obserwatorzy 35 organizacji 
““Odzieżowych.

Targi w Damaszku
V Damaszku otwarto między- 
lodowe targi, w których ucze­
py 19 państw, m. in.; Polska.

R. Kennedy 
chce być senatorem

sPrawiedliwości Sta- 
ted ^^n^onych, Robert Ken- 
Hie oznaimił we wtorek oficjal- 
st ’ Ze. będzie kandydował w li- 

P-odzie br. do Senatu ze stanu 
Wowy Jork.

Powódź w Ułan Bator 
stąni}dłu®otrwałycl1 deszczach wy- 
lewai3 Z brze§ów rzeka Toła, za- 
ży J*? znaczr>e obszary w pobli- 

Mongolii- Podjęto na- 
kuui . alęcJ9 ratunkową, ewa- 

Mieszkańców podmiejskich

w ^kord kradzieży 
bież4cym kradzieże sa-

K>tow.n°W w YSA osiągnęły nie- 
nai of p r°zmiary. Według „Jour 

ommerce”. tylko w jed- 
dzitoo Słącu (,’PCU> w USA skra 

Ponad 36 tys. samochodów.

W 25 rocznicę napaści hitlerowskiej

Odsłonięcie pomnika w Chełmnie

^ołd pamlącl bojowników A.Ł

PAP

Jak donosiliśmy wczoraj, w dwu­
dziesta rocznicę śmierci człon­
ków warszawskiego sztabu AL na 
Starym Mieście w Warszawie, 
przy tablicy pamiątkowej wmu­
rowanej w ścianę domu przy ul. 
Freta, żołnierze Wojska Pol­
skiego zaciągnęli wartę hono­
rową. Przedstawiciele organiza­
cji społecznych i politycznych 
oraz stołecznych zakładów pracy 
złożyli wieńce i wiązanki kwia­

tów.
CAF — fot. UchymiakĄ może by i u nas?
Manekiny 

w roli milicjantówKierowcy licznych pojaz­dów mechanicznych, zdążający do Łodzi z Warszawy. Piotr­kowa czy Kalisza, przy wjeź- dzie do miasta zazwyczaj gwałtownie zmniejszają, szyb­kość, na widok stojących przy drodze milicjantów. Mi­licjanci ci stoją w niebezpiecz nych punktach tych tras wy­lotowych dniem i nocą. Do­piero z bliska można zauwa­żyć, że są to... manekiny na­turalnej wielkości, do złudze­nia przypominające milicjan­tów ze służby ruchu drogo­wego. \MO w Łodzi wprowadziła ten eksperyment pierwsza w kraiu, wzorując się na do­świadczeniach zagraniczna ch. , PAP

Uroczystości wrześniowe
Cały kraj przygotowuje się do obchodów 25 rocznicy 

napaści hitlerowskiej na Polskę. Za kilka dni — 31 sierp­
nia br. w miastach, miasteczkach i wsiach rozpoczną się 
uroczystości. Wielkopolska, która może najbardziej do­
świadczyła przez lata skutków „Drang nach Osten” uczci 
pamięć swoich najlepszych synów i córek — którzy w la-
tach drugiej wojny światowej oddali swoje życie 
ność.W Poznaniu, w poniedzia­łek 31 sierpnia obchody roz- pocznie capstrzyk, w którym wezmą udział przedstawicie­le wojska, delegacje organi­zacji społecznych, młodzieży i zakładów pracy. Przejdzie on ulicami: Armii Czerwonej — — Alejami Marcinkowskiego — Placem Wolności — Fredry — Aleją Stalingradzką. Na cmentarzu bohaterów na Cy­tadeli odbędzie się apel po­ległych i składanie wieńców. Następnego dnia we wiórek na terenie byłego obozu w Ża- bikowie odbędzie się wielka manifestacja Społeczeństwa powiatu poznańskiego.W tych dniach na wszyst­kich miejscach straceń i mo­giłach ofiar hitlerowskich (jest ich w naszym wojewódz­twie 390) zostaną zaciągnięte warty honorowe oraz złożone wieńce i kwiaty.
1 września społeczeństwo nasze­

go miasta będzie miało możność 
zwiedzenia Mauzoleum męczeń- 

, stwa we Forcie VII w Poznaniu.
W Kościanie na terenie szpita­

la psychiatrycznego, ku czci po­
mordowanych tam przez hitle­
rowców kuracjuszy zostanie od-
słonięty pomnik.

„Wrzesień 1939 to
wystawy zorganizowanej

nazwa 
przez

Muzeum Ruchu Robotniczego im.
Marcina Kasprzaka Wydział
Kulturjr Prezydium RN Poznania.

Podziękowanie 
kierownictwa Wł PK

W środę członkowie kierownic­
twa Włoskiej Partii Komunistycz­
nej spotkali się z delegatami par­
tii komunistycznych i robotni­
czych, którzy wzięli udział w po­
grzebie Palmiro Togliattiego. Lui- 
gi Longo podziękował przedstawi­
cielom za okazanie WłPK mię­
dzynarodowej solidarności prole­
tariackiej w smutnych chwilach, 
jakie obecnie przeżywa. (PAP)

Napięta sytuacja w Południowym Wietnamie

Junta tworzy wojskowy triumwirat
Wojsko strzela do tłumu

Jak donoszą z Sajgonu agencje zachodnie, 
wietnamska junta wojskowa rozwiązała się 
ale przedtem utworzyła triumwirat złożony 
nerałów, który ma rządzić krajem przez dwaAgencje donoszą, że do triumwiratu weszli generał Khanh — dotychczasowy dyk tator Południowego Wietna-mu, generał Khiem byłyminister obrony oraz generał Minh — były szef państwa.Tymczasem w Sajgonie do- sz-ło w czwartek do nowych i gwałtownych demonstracji. Wojska rządowe otworzyły ogień do tłumu, który próbo­wał wtargnąć do siedziby sztabu generalnego. Co naj-mniej 3 szło 20 Sajgonu downią kami i

osoby zginęły, a prze odniosło rany. Ulice stały się także wi- walk między katoli- buddystami. AgencjaAssociated Press informuje, że przed radiostacja saisoń- ską i w kilku innych punk­tach miasta rozgorzały „praw dziwc walki uliczne”.W Sajgonie silny wybuch bomby zegarowej uszkodził most w pobliżu gmachu am­basady amerykańskiej.

za wol-

Z wizytą u młodzieży 
robotniczej w RudnieW jeziorze przeglądały się już pierwsze gwiazdy; pach-, niał mocno rozgrzany las, w który leciały dźwięki ZMS- owskiego hymnu. To kończył się jeszcze jeden pełen wra­żeń dzień obozowego lata w Rudnie. Był to dzień wizyty sekretarza Komitetu Woje-1 wódzkiego PZPR w’ Poznaniu 

Edwarda Zimmera, który 26 bm. spotkał się z młodzieżą’ przebywającą w Rudnie, by opowiedzieć o wszystkim, co jest najważniejsze w życiu na­szego kraju.Edward Zimmer odpowie­dział młodzieży na wiele inte­resujących ją pytań. Mówił o rozwoju naszego przemysłu, o przyszłych miejscach pracy dla młodych, o możliwościach dalszego kształcenia się, o roz­woju kultury naszego regionu. A potem razem z młodzieżą zwiedzał obóz, słuchał piose­nek i recytacji, oglądał doro­bek tegorocznego lata w Rud­nie.Przeszło 400 młodzieży ro-botniczej przebywającej na

Wojska Khanha 
wstańców straszne

południowo- 
w czwartek, 

z trzech ge- 
miesiące.
dostały od po­
ciągi — tak o-

cenili wynik siedmiodniowych o- 
peracji bojowych oficerowie ame­
rykańscy, zestawiwszy straty obu 
stron.

Według niekoniecznie obiektyw­
nych statystyk, sporządzonych 
przez tych oficerów, żołnierze Kha 
nha pozostawili na placu boju trzy 
razy więcej broni, niż jej zdo­
byli na powstańcach. Powstańcy 
zyskali „na czysto” tyle broni — 
aby wyposażyć dwie nowe koip- 
panie. (PAP)

Zacieranie śladów?
W toku procesu mającego wy­

świetlić sprawę zamordowania w 
stanie Missisipi trzech bojowni­
ków o prawa obywatelskie Murzy­
nów, sędziowie przysięgli, wybra­
ni spośród białych obywateli, od­
mówili uznania kogokolwiek za 
winnego tej zbrodni, która wstrzą 
snęła całym krajem, stwierdzając, 
iż brąk jest „dostatecznej ilości 
dowodów” dla ustalenia przyczy­
ny śmierci młodych ludzi.

Wystawa 
większe 
wództwie.

odwiedzi 
miejscowości

wszystkie 
w woje-

Oddziały wojewódzkie 
Łodzi, Bydgoszczy i

PTTK w 
Poznaniu

Dokończenie na str. 2

obozie w Rudnie, zamyka za kilka dni akcję „Lato 1964”. Było to dobre lato, pełne pra­cowitego wypoczynku; zosta­wi też trwały ślad w pamięci jego uczestników. (az)
W punktach skupu - nie najlepiej

Odzie społeczne komisje?
Poprawa pogody wpłynęła dodatnio na przebieg prac 

omłotowych, a co za tym idzie i dostaw zboża do punktów 
skupu. Do 22 bm. skupiono w naszym województwie ponad 
83 000 ton ziarna z tegorocznych zbiorów. Gospodarstwa 
chłopskie sprzedały ponad 66 000 ton, a państwowe gospo­
darstwa rolne — przeszło 17 C00 ton.Realizacja obowiązkowych dostaw — jak informuje Wy­dział Skupu Prezydium WRN — przebiega najlepiej w po­wiecie wolsztyńskim, gdzie roczny plan zrealizowano w 56,3 procentach. Prawie poło­wę swoich zobowiązań wyko­nały powiaty: między chodaki i chodzieski. Wolniejsze tempo dostaw notuje się w powia­tach: krotoszyńskim (15,4 pro­cent planu rocznego).Mimo pewnej poprawy w pracy aparatu skupu, co na­leży przypisać lepszemu wy­posażeniu w urządzenia do od-

szkodę rolników, a czasami kom­
binacji nieuczciwych pracowni­
ków punktów skupu, można uni«- 
nąć, gdyby działały powołane do 
tego społeczne komisje chłopskie. 
Niestety, bardzo często brak ich 
na punktach skupu., (emp)

bioru zboża, różne i oceny jakościowej zdarzają się jeszcze nieprawidłowości. In-spektorzy Delegatury Woje­wódzkiej Inspekcji Zbożo­wej stwierdzili sporadycznie wprawdzie występujące uchy-

Polsko-czechosłowacka 
konferencja w PuławachNa budowie Zakładów Azo towych w Puławach — naj­większej W kraju inwestycji dla potrzeb rolnictwa, odbyła się konferencja ministrów Pol ski i Czechosłowacji, poświę­cona zagadnieniom postępu robót i terminom dostaw apa­ratury i urządzeń w ramachumów wzajemnej współ -

bienia skupu.
Np. )

w pracy punktów
podczas nieobecności ma-

gazyniera punktu GS w Lubaszu 
(pow. czarnkowski) odbioru zbo­
ża dokonywał nieuprawniony do 
tego pracownik. Podane przez 
niego do rozliczenia 900 kg żyta 
ważyło faktycznie 919 kg. Działa­
no tu więc na szkodę rolnika. W 
punkcie skupu GS w Szamotu­
łach kontrola stwierdziła, że 
przyjęto od rolników 51 ton zbóż 
w II stopniu jakości pod wzglę­
dem ciężaru, natomiast odstawio­
no je potem do Zakładów Mły­
narskich w Szamotułach, klasyfi­
kując jako I stopień.

Tego rodzaju uchybień na

pracy obu krajów. W spotka­niu wzięli m. in. udział: mi­nister przemysłu chemiczne­go — Antoni Radliński, mini­ster przemysłu budowy ma­szyn ciężkich CSRS — Józef Peszl oraz minister hutnictwai kopalnictwa rud 
Krejczi. (PAP)

Józef

Pomysł wart naśladowania

4b lat na l/tfotclza
Kapiłan zbiornikowca „Bes- 
slrasznyj" Aleksander Czeviakow 
pływa po rzece Wołdze już 46 
lał. Pochodzi on z rodziny ma­
rynarskiej, która już od czlerech 
generacji — łącznie od 200 lat 
— pracowała na statku na 
Wołdze. Na zdjęciu: kapitan 
A, Czesnakow na mostku kapi­
tańskim podczas kolejnego rejsu.

Fot. — CAF

Zamiast 
kosztownych inwestycji Na terenie woj. warszaw­skiego przeprowadzono ostat­nio inwentaryzację obiektów dotychczas niewykorzystywa­nych lub używanych niezgod­nie z ich pierwotnym prze­znaczeniem. „Znaleziono” po­nad 100 różnych obiektów — dawne młyny, cegielnie, ma­gazyny, budynki zwalniane przez POM-y, PGR-y itp.Część budynków może być wykorzystana dla celów prze­mysłowych. Nadają się one, po przeróbce, do ulokowania w nich niewielkich zakładów produkcyjnych lub usługo­wych. (PAP)



Przed wyborami w USA
Johnson i Homphrey 

kandydatami demokratówKonwencja Partii Demokra­tycznej w Atlantic City zgod­nie z przewidywaniami wybra ła prezydenta Johnsona swym kandydatem na prezydenta. Kandydatem na wiceprezyden ta został senator z Minnesoty, Hubert Humphrey. Obie kan­dydatury zatwierdzono jedno­myślnie.Prawie pół godziny trwała w sali zjazdowej tradycyjna dla konwencji amerykańskich manifestacja na cześć Johnso­na- Wiwatowało 20 tysięcy osób — delegatów i gości. Do­dajmy, że w czwartek prezy­dent Johnson obchodził swe 56 urodziny.
Hubert Humphrey uchodzi w 

USA za jednego z najbardziej li­
beralnych przywódców swej par­
tii. 53-letni Humphrey jest sena­
torem od 1948 roku a obecnie jest 
przewodniczącym większości de­
mokratycznej w senacie. Hum­
phrey aktywnie współdziałał w 
przeprowadzeniu przez Kongres 
kilku ważnych ustaw, m. in. raty­
fikacji układu moskiewskiego o 
częściowym zakazie prób jądro­
wych oraz niedawnej ustawy o 
prawach obywatelskich.

Według obliczeń Białego Domu, 
10 procent wyborców demokraty­
cznych przeszło na stronę reak­
cyjnego kandydata republikanów 
senatora Goldwatera, ale równo- 
cześnie prawie 1/3 zwolenników 
partii republikańskiej przeniosła 
się do obozu prezydenta Johnsona.

Biały Dom opierając się na róż­
nych sondażach, twierdzi zarazem, 
że Goldwater ma poparcie tylko 
50—70 procent republikanów, i że 
prawie 1/3 tradycyjnych sympaty­
ków partii republikańskiej, odstra 
szona ekstremistycznym progra­
mem Goldwatera, będzie glosować 
za Johnsonem. (PAP)

Uroczystości wrześniowe
Dokończenie ze str. 1 

przygotowują wielki rajd szla­
kiem bojów armii Łódź, Poznań, 
Pomorze. ,Kulminacyjnym punktem obchodów wrześniowych w naszym województwie będzie odsłonięcie w dniu 27 wrześ­nia pomnika w obozie zagła­dy w Chełmnie nad Nerem. Pomnik przedstawia olbrzy­mią bryłę z płaskorzeźbami o wymiarach 36x35 m, wyso­kości 6,70 wspartą na pięciu postumentach. Projektantami jego są poznańscy artyści: Józef Stasiński i Jerzy Busz- kiewicz. Teren cąłego obozu 16 hektarów uporządkowano i oznakowano tablicami. Tam właśnie, w obozie nad Nerem, wymordowano dzieci z czes­kich Lidie; tam zginęło dzie­siątki tysięcy polskich Żydów.

Na uroczystości przybędą dele­
gacje z województw: bydgoskie­
go i łódzkiego oraz Ziemi Zamoj­
skiej. Spodziewany jest przyjazd 
delegacji z Czechosłowacji. W 
wielkiej manifestacji weźmie u- 
dział około 25.000 osób. Z tej oka­
zji wydano już plakat w przygo­
towaniu jest monografia Cheł­
mna opracowana przez prof. Ed-
warda Serwańskiego. (jk)

POWIEŚĆ dokumentalnaJesteśmy legionem holenderskim do walki z bolszewizmem! — oznajmił dumnie któryś z Holendrów. Chciał coś jeszcze powiedzieć, ale ogłuszony silnym sierpem Strzelca Orzeszki umilkł i tylko łypał złowrogo z pode łba.. — No i odechce ci się teraz legionów, taki synie! — oznajmił z flegmą Orzeszko, zacierając ręce wielkie jak bochny chleba.W tym samym czasie generał Bewziuk przyjmował tele­fony od dowódcy Armii. — Skończyliście już tę zabawę z Podgajami?Bewziuk przedstawił sytuację, zwijał się przed Popław­skim jak gdyby to on był winien, że Niemcom zachciało się akurat w ich pasie działania szczerzyć kły, a potem łapał słuchawkę i żądał od telefonisty, aby mu dawali kolejno: „Brzozę”, „Sosnę” i „Olchę”. W krótkich odstępach czasu meldowali się Archipowicz, Maksymczuk i Sienicki. Generał brał oddech i gromkim głosem chciał zadać pułkownikom to samo pytanie, które jemu zadawał Popławski. Ale gdy każdy z jego wypróbowanych dowódców, uprzedzając pyta­nie, meldował, że „Niemcy kontratakują jak szatany i że robimy co w naszej mocy, ale bez artylerii ani rusz...” — generał już tylko starał się dodać im otuchy.— Za wszelką cenę musicie wytrwać do rana. Na pewno nadejdzie już artyleria, a kiedy natrzemy na nich wspólnie z radzieckimi kawalerzystami, będą zwiewać gdzie pieprz rośnie!Ranek 2 lutego był chłodny i mglisty. Właściwie nie był to wcale ranek, ale głęboka, zimowa noc — godzina w pół do piątej. Pułkownik Archipowicz z podniesionym kołnie­rzem zrobił kilka kroków w głąb lasu i raz jeszcze spojrzaw­szy na zegarek, zdecydował się podejść na stanowiska trze­ciego batalionu. Do umówionego sygnału brakowało już nie­spełna trzydzieści minut. Skończy się wreszcie to dreptanie w miejscu. Niedługo zaryczą katiusze, uderzy trzeci batalion, a za nim reszta. Pułkownik starając się panować nad włas­nym niepokojem, przykucnął przy wygrzebanym w ziemi

dołku i zagadał do zmarzniętych i niewyspanych ludzi. Ciasno ze sobą zbici, zaciągali się grubymi skrętami poga- dując leniwie. Obecność dowódcy pułku dodawała otuchy; ten i ów usiłował wydobyć z pamięci jakiś kawał, inni znów rzuciwszy słówko, zapadali w tępe milczenie. Czas płynął po­woli. Archipowicz ukradkiem, żeby nie denerwować żołnie­rzy zerkał na zegarek; wskazówki jakby stanęły w miejscu.Nagle tuż przed wyznaczoną godziną nad lasem przeciąg­nął potężny grzmot. Nie zdążyło jeszcze przebrzmieć echo, gdy ziemią wstrząsnął nowy wybuch. Ludzie zerwali się na­tychmiast; nerwowo obciągali szynele, sprawdzali maga­zynki. Ale Archipowicz rzuciwszy coś półgłosem dowódcy batalionu, biegł szybko na swój punkt dowodzenia. Jeszcze przez minutę, dwie, łudził się, że to jakieś nieporozumienie. Że w ślad za tymi wybuchami odezwą się katiusze. Następne jednak salwy utwierdziły go, że stało się coś najgorszego: Niempy uprzedzili ich wspólny atak. „Dajcie 001. Tylko mi­giem!” — zażądał od radzika. W chwilę potem generał Bew­ziuk otrzymał meldunek: silny ogień kieruje się bez przerwy na lewe skrzydło radzieckiej kawalerii. A w ślad za tym meldunkiem cała dywizyjna łączność rozpoczęła rozpaczliwie wywoływać kawalerzystów. Bez skutku — czerwonoarmiści zasypywani huraganowym ogniem nie odpowiadali; w ciągu kilkunastu minut cały plan wziął w łeb!Archipowicz wiedział dobrze, że po przygotowaniu arty­leryjskim lada moment należało oczekiwać niemieckiego na­tarcia.Runęło jeszcze szybciej niż przewidywał; Niemcy wdzie­rali się klinem na styk obu dywizji — radzieckiej i polskiej.— Trzeci pułk po odparciu ataku przechodzi do natarcia; pułki pierwszy i drugi rozpoczynają akcję o godzinie 10.00! — płynęły rozkazy. Nikt już nie myślał o ominięciu Podga- jów i dalszym marszu na zachód. Walka wkraczała w decy­dującą fazę.Krótko po dziewiątej walczący na prawym skrzydle trzeci batalion wstrzymał pierwszy impet nieprzyjaciela. — Spró­bujemy przejść do kontrnatarcia! — darł się do słuchawki porucznik Górski, szef sztabu batalionu. — Niewielu nas, ale spróbujemy...
52 — cdn.

Zaczynamy się starzeć...

W ś!ad za wzrostem liczby emerytów 
rośnie pomoc i opieka państwowa ■

Wciąż jeszcze należymy do krajów najmłodszych w Eu­
ropie o przewadze dzieci i młodzieży. Stopniowo jednak 
zaczynamy się „starzeć”, o czym świadczy stały wzrost 
liczby osób w wieku podeszłym. W br. ma przybyć ok. 
80 tys. rencistów. W bieżącym 5-leciu liczba ich wzrośnie 
o ponad 400 tys. Na koniec 1965 r. będzie ok. 2.148 tys. 
osób powyżej 65 roku życia.Nie zawsze jednak — prze­dłużanie wieku — dowód po­prawy warunków bytowania i opieki zdrowotnej — idzie

Automaty 
w roli spawaczyW hucie „Silesia” rozpoczę­ło pracę pierwsze w naszym przemyśle całkowicie zauto­matyzowane stanowisko spa­walnicze. Wielkie beczki o po­jemności 200 litrów spawa się obecnie w „Silesii” bez udzia­łu człowieka, którego rola o- granicza się do nadzorowania pracy automatów. (PAP)
Przeciwko ingerencji 

USA w KongoW rozkolportowanym 26 bm. w Brazzaville komunikacie Na rodowa Rada Wyzwolenia Kon ga domaga się niezwłocznego zwołania nadzwyczajnej sesji Organizacji Jedności Afrykań­skiej, która omówiłaby inge­rencję amerykańską w Kongo, dokonywaną w sojuszu z wiel ką burżuazją belgijską. Naro­dowa Rada Wyzwolenia doma­ga się również natychmiasto­wego wycofania wojsk amery­kańskich z Konga oraz wzywa wszystkie kraje afrykańskie, by odmówiły wszelkiej pomo­cy rządowi Czombego.
Amerykański tygodnik „Newsweek” omawiając sy­tuację w Kongo podaje, że do Leopoldville wysłano kilka ciężkich bombowców typu „B-26”. W drodze są już trans porty samolotów „T-28” i „S-47” oraz śmigłowców „N-21”. Poza tym Czombe ma’ otrzymać cztery olbrzymie sa­moloty transportowe „S-130” z pilotami amerykańskimi.PAP 

0 tytuł zakładu pracy socjalistycznejW' Elektrowni im. Stanisława Drzymały w Bytomiu-Mie- chowicach przedstawiciele samorządu robotniczego w imie­niu całej załogi zgłosili przystąpienie elektrowni do współ­zawodnictwa o tytuł zakładu pracy socjalistycznej. Załoga miechowickiej elektrowni wezwała wszystkie .załogi prze­mysłu energetycznego w kraju do rywalizacji o ten zaszczyt­ny tytuł. (PAP)

w parze z zachowaniem pełni sił i sprawności fizycznej. Tak więc wraz z przeobrażeniami struktury naszego społeczeń­stwa wzrasta odpowiedzial­ność i obowiązki wobec tych, którzy po latach pracy prze­chodzą na zasłużony odpo­czynek. Jest ich obecnie już ponad 1,5 min.Nie wszyscy mają upraw­nienia do pobierania emery­tur, na które państwo łoży miliardowe sumy. Na wypła­cane zasiłki takim osobom, które nie pobierają emerytur — wydatkowuje się rocznie 324 min. zł. Nie zawsze tylko pieniądz rozwiązuje sprawę. Trzeba tym ludziom, często osamotnionym i niedołężnym, organizować opiekę w domu, zapewnić regularne posiłki, zatroszczyć w chorobie.
Np. w r. uh. blisko 10 tys. osób 

korzystało z pomocy w domu, 
polegającej na świadczeniu drob­
nych usług porządkowych, gos­
podarskich, przy zakupach itp 
35 tys. rencistów korzystało z re­
gularnych obiadów w restaura­
cjach, barach mlecznych, stołów­
kach pracowniczych. Znaczne 
fundusze idą na pomoc żywnoś­
ciową, odzieżową, dostarczenie o- 
pału na zimę, remonty mieszkań. 
Do akcji tej włączają się coraz 
żywiej liczne organizacje społecz­
ne.Ponad 150 tys. rencistów pozostaje nadal członkami związków zawodowych, ko­rzystając z przysługujących im z tego tytułu uprawnień, jak wczasy, stołówki, świetli­ce, lecznictwo zakładowe itp. Szereg związków spieszy z materialną pomocą swym dawnym pracownikom. Zw. Zaw. Kolejarzy i resort ko­munikacji przeznaczył w la­tach 1961-63 przeszło 25 min. zł na ten cel. Znaczne sumy poświęcił również Związek Nauczycielstwa Polskiego. Również poszczególne zakła­dy przemysłowe nie pozosta- ją w tyle.

Godnym naśladowania jest przy­
kład Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia, który własnymi siłami wy­
budował nowoczesny dom dla 

swych rencistów w Warszawie. 
Obecnie gromadzone są fundusze 
na następną inwestycję tego typu. 
Liczba domów rencistów jest 
wciąż bardzo skromna. Dysponu­
ją one ok. 5.100 miejscami. Są to 
w większości domy typu pensjo­
natowego, zapewniające mieszkań­
com godziwe warunki bytowania. 
Należy dodać, że wszystkie pla­
cówki utworzono już po wojnie, 
głównie w ostatnich latach. Łącz­
nie do końca bieżącej. 5-latki 
przybędzie 1.400 miejsc dla ren­
cistów’.

Obecnie w resorcie zdrowia o- 
pracowywany jest wszechstronny 
plan rozwoju opieki nad ludźmi 
w podeszłym wieku. (PAP)W rocznicę agresji Hitlera
Nowa fala imprez 

rewizjonistycznychw związku z rocznicą wy­buchu drugiej wojny świato­wej, organizacje rewizjoni­styczne Niemiec zachodnich przygotowują cały wielki cykl imprez propagandowych pod nazwą „Dnia Ojczyzny” (Tag der Heimat). Centralna demon stracja odbędzie się w Berli­nie zachodnim w dniu 30 sier­pnia, a więc w momencie, kie­dy na całym świecie obcho­dzona będzie rocznica wybu­chu drugiej wojny światowej. Najliczniejsza zaś seria imprez zapowiedziana została na 13 września. W wielu miastach zachodnioniemieckich równo­cześnie członkowie poszczegól­nych „ziomkostw” demonstro­wać będą pod swymi znanymi hasłami. (PAP)
Proces o podwójne morderstwo w Kostrzynie

Kamienne maski...
Drugi dzień procesu Pelagii i Mieczysława Goderskich 

(oskarżonych o otrucie arszenikiem swych krewnych: Me­
lanii Grabarczyk i jej syna Tadeusza) wypełniły zeznania 
świadków. Niemal wszyscy z nich w większym lub mniej­
szym stopniu obciążali oskarżonych.

Z wyjaśnień świadków — m. in. 
brata Goderskiej — wynika, że 
podsądni nie umieli się zgodzić 
nie tylko z Grabarczykami, ale 
np. z mieszkającą w pobliżu ro­
dziną Drożyńskich, czy też z No­
wakami, z którymi mieszkali 
przed kupnem parceli przy ul. 
Słowackiego. Jakkolwiek niektóre 
zeznania w tej sprawie nacechowa 
ne były zacietrzewieniem i prze­
sadą, to jednak można przyjąć, że 
Goderscy niejednokrotnie łamali 
zasady społecznego współżycia.

Proces ma dać odpowiedź na py 
tanie, czy zbrodnia była wspól­
nym dziełem małżonków Goder- 
skich, czy też jednego z nich. 
Oskarżony — jak wiadomo — 
wziął całą winę na siebie; wyjaś-

Mocy przygotowują są 
do IV Kongresu ZSL

26 listopada br. rozpocznie się w Warszawie IV Kongrę, 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.Kongres będzie ważnym wydarzeniem politycznym, zbiera się on w okresie obcho­dów 20-lecia Polski Ludowej oraz przygotowań do obcho­dów 70-lecia ruchu ludowego w naszym kraju.Rozpoczęły się już woje-' wódzkie spotkania aktywu ZSL. W okresie od września do końca listopada każde kolo wiejskie ZSL zorganizuje przynajmniej 2 zebrania otwar te, na które będą zapraszani członkowie PZPR i chłopi bezpartyjni. Do 16 września odbędą się narady aktywu po­wiatowego, a następnie — na­rady w gromadach. We wrze­śniu i październiku odbędą się powiatowe zjazdy ZSL, które dokonają wyboru dele­gatów na IV kongres.Koła ZSL podejmują czyny społeczne dla uczczenia IV kongresu. Dotyczą one przede wszystkim intensyfikacji pro­dukcji rolnej, budownictwa

Couve de Murvilie 
za nieingerencjąW środę odbyło się w Pary­żu posiedzenie rady ministrów, na którym minister Couve de Murville omówił aktualną sy­tuację międzynarodową. Mini­ster informacji oświadczył po posiedzeniu, że Francja w dal­szym ciągu opowiada się za zasadą nieingerencji w spra­wy Konga, Cypru i Wietnamu Południowego. (PAP)

nił przy tym, że jego żona nie wie 
działa nawet o przechowywanym 
przezeń arszeniku. Jest to sprze­
czne z zeznaniami świadków. 
Swd. Rozwadowska stwierdziła, że 
Goderska w największej tajemni­
cy zwierzyła się jej, iż mąż przy­
niósł z fabryki arszenik, którego 
używa do trucia lisów i piżmow­
ców. Swd. Renz i jego żona sły­
szeli natomiast również od oskar­
żonej o jej zamiarze wytrucia kur 
sąsiadom. •

Wstrząsające wrażenie wywołał 
ten fragment zeznań śwd. Drożyń­
skiej, który dotyczył cierpień Gra 
barczyków po konsumpcji potra­
wy z mąki „zaprawionej” arszeni- 
kiem. Jęki słychać było dobrze u 
Goderskich. Jednakże ani oskarżo 
ny, ani też jego żona — nie wy­
kazywali tym żadnego zaintereso 
wania. Goderska —- według zez­
nań śwd. Zimińskiej — uśmiech­
nęła się i powiedziała „nic nie 
wiem, co się tam stało, bo byłam 
w Poznaniu”, po czym spokojnie 
zabrała się do wykonywania co­
dziennych gospodarskich zajęć. 
Goderski również był spokojny. 
Także na rozprawie, kiedy mowa 
o śmierci Grabarczyków, oskarże­
ni nie wykazują cienia żalu i skru 
chy, a nawet wzruszenia. Kamień 
ne maski opadają z ich twarzy 
wówczas, kiedy mówią o pozosta­
wionym majątku (w śledztwie o- 
skarżony lał z tego powodu rzę­
siste łzy). A także wówczas, kiedy 
opowiadał o sporach. W głosie 
można wtedy wyczuć silniejszą na 
de wszystko nienawiść,

(ak)

Pechowiec na 102
Samuel Nicholson z miejscowo­

ści Scranton w stanie Pensylwa­
nia (USA) — jadąc motocyklem 
spadł do głębokiego wąwozu, 
gdzie wylądował w... koronie roz­
łożystego drzewa. Jednakże w ko­
narach właśnie tego drzewa obrał 
sobie siedzibę cały rój dzikich os. 
Oszalały od ukłuć motocyklista 
wykonał skok w fale płynącego 
dołem strumienia... kanalizacji 
miejskiej. Został porwany przez 
fale i wciągnięty pod ziemię. 
Stamtąd dopiero wydobyła go 
straż ogniowa i policja. 

Nicholson będzie odpowiadał 
za nieostrożną jazdę. (PAP)

dróg, świetlic, domów lu^ wych, boisk sportowych, P(>, rządkowania wsi itp. (PAP)Sympozjum ONZ w Moskwie
Planowanie i budowa 

nowych miastEksperci uczestniczący w sympoz jonie ONZ poświęco- nym planowaniu i budowie no wych miast, zakończyli dys, kusję na temat polityk pań. stwa w zakresie rozmieszcze­nia ludności oraz przedstawili wstępne wnioski dotyczące tych problemów.We wnioskach stwierdzono że planowanie nowych miast jest tylko fragmentem szersze­go problemu: przekształcania, które jest wynikiem rozwoju demograficznego i gospodar-< czego. W związku z tym zwró­cono uwagę — w oparciu o wkład delegacji polskiej i ra­dzieckiej — na konieczność planowania gospodarczego, re­gionalnego i urbanistycznego,PAP '
Zamach

na Makariosa?Jak donoszą agencje, wycho­dzące w Nikozji w języku grec kim dzienniki zamieściły wia­domość, iż na prezydenta Ma­kariosa planowany był za­mach. Miał on być dokonany; w ubiegły piątek przez „ele­menty proamerykańskie” . Spi skowcy zamierzali aresztować prezydenta Makariosa i prze- jąwszy władzę na Cyprze, u- znać tak zwany plan Acheso- na jako rozwiązanie konfliktu cypryjskiego. Plan ten prze­widuje unię Cypru z Grecją przy odpowiednich koncesjach dla Turcji. (PAP)
„Belgrad" w yruszjl 

w pierwszy rejsZ Leningradu donoszą, że tankowiec „Belgrad” o wy­porności 62 tys. ton wyruszył w pierwszy rejs do Odessy.„Belgrad” — to piąty statek z serii tankowców o wielkim tonażu, zbudowanych w stocz­niach leningradzkich. Wszyst­kie statki tej serii otrzymały nazwy miast krajów socjali­stycznych „Sofia”, „Hanoi”, „Hawana” i „Bratysława”. W stoczniach leningradzkich bu­duje się obecnie tankowce „Warna” i „Gdynia”. (PAP)
jKelefonij

• W Goli w pow. jarocińskim 
spłonął stóg zboża i młocarnia - 
wartości 30 tys. zł.

• W Szpitalu im. Pawłowa * 
Poznaniu przebywa 22-letnia Bo­
żena F„ która w drodze powrot­
nej z pracy do domu, została ob­
lana przez męża, prawdopodobnie 
kwasem solnym. Grozi jej utrata 
wzroku.

• Z winy 5-letniego E. Polaka, 
który bawił się zapałkami, spali­
ła się w Kuźnicy Zbąskiej w po* 
wolsztyńskim obora z wozownią 
wartości 15.000 zł.

• Przy ul. Krasińskiego w 
znaniu popełniła samobójstwo^ 
letnia Maria H., cierpiąca od daw­
na z powodu zaburzeń psychicz­
nych.

O Przy skrzyżowaniu ul. Małec­
kiego i Strusia został potrącony 
przez samochód Mieczysław K- 
jadący na motorowerze. Wyn'^ 
ogólne potłuczenia i opatrun- 
w Szpitalu HCP. (1)iimimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimmim^^

Dzisiejszy serwis łnformacvi|", 
opracował K. Monikowskl.

GŁOS WIELKOPOLSKI redaga; 
je Kolegium. Adres redakcją 
Poznań, ulica Grunwaldzka • 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy5 
kie działy. Wydawca: Pozna 
skie Wydawnictwo
RSW „Prasa”. Druk: Zakl^ 
Graficzne im. M. Kasprzaka. ~



PYTANIE: Towarzyszu Gene- 
rale, XXV rocznica września 
1939 r. ożywia w pamięci aa- 
szeqo społeczeństwa wspom­
nienie o męstwie naszych żoł­
nierzy i ludności cywilnej oraz 
o klęsce ówczesneqo wojska i 
państwa polskieqo. Jakie wnioski 
i nauki wyciaqnęło nasze woj­
sko z doświadczeń 1939 r.?

ODPOWIEDZ: Istotnie, kie­dy mówimy o wrześniu 1939 r., w pamięci naszej ożywa obraz tragicznej klęski, jaka, mimo bohaterskiej postawy żołnie­rza polskiego, stała się udzia­łem całego narodu. Przede wszystkim zaś z goryczą wspo minamy fakt, że żołnierz pol­ski był wobec wroga osamot­niony, pozbawiony sojuszni­ków i nie dysponował niezbęd ną bronią do odparcia najaz­du. Dni wrześniowe ukazały zgubne dla kraju skutki krót­kowzrocznej polityki zagrani­cznej i wewnętrznej rządów sanacyjnych, odrzucania przez nie propozycji pomocy wysu­wanych przez Związek Ra­dziecki, a szukania sojuszni­ków w krajach odległych od Polski.
Również nie zdało egzaminu do­

wództwo wojskowe. W dobie tech 
niki, coraz głębiej przenikającej 
do innych annii, nie potrafiło ono 
nakreślić właściwego, słusznego 
kierunku rozwoju wojska i orga­
nizacji jego dowodzenia. W tym 
czasie kiedy Niemcy tworzyli u 
siebie armie pancerne i lotnicze, 
u nas nadal dominowała zwykła 
piechota i kawaleria. Gdy przy- 
szedł tragiczny dzień próby, tra­
dycyjne męstwo żołnierza polskie­
go nie mogło zniwelować różnicy 
między słabym uzbrojeniem nasze 
go wojska, a wyposażeniem wojsk 
hitlerowskiego najeźdźcy. Ponadto 
źle było zogranizowane kierowni­
ctwo walką. Scentralizowane do­
wodzenie zawiodło już w pierw­
szych dniach. Wszystko to stało 
się przyczyną tak szybkiego zała­
mania i rozproszenia polskiej obro 
ny.Polska Ludowa uczyniła wszystko, by już nigdy nie powtórzył się w naszej historii tragiczny wrzesień. Gwaran­tuje to socjalistyczny rozwój kraju, którego potencjał eko­nomiczny, przyspieszając ogól­ny wzrost dobrobytu narodu stwarza równocześnie warun­ki do rozwijania potencjału o- bronnego naszego kraju i si­ły bojowej wojska.
Ćwierć wieku temu...PONIEDZIAŁEK, 28 SIERPNIA 1939Był to dzień wyczekiwa­nia i pozornego odprę­żenia. Wszyscy oczeki­wali powrotu Hender­sona do Berlina i jego nowej rozmowy z Hitlerem.Hitler przyjął ambasadora brytyjskiego o godz. 22.30 w obecności Ribbentropa i tłu­macza Schmidta. Henderson wręczył odpowiedź swego rzą du z tłumaczeniem niemiec­kim, sporządzony w ambasa­dzie brytyjskiej.Tekst przekazanej ostatecz­nie do ambasady brytyjskiej w Berlinie telefonicznie o godz. 18 odpowiedzi brytyj­skiej ujęto w ośmiu punktach. Rząd brytyjski stwierdził, że w pełni podziela dążenie wy­rażone w piśmie Hitlera, by między Wielką Brytanią a Niemcami panowały stosunki ?parte na przyjaźni. Jednak­że propozycje niemieckie w tej kwestii zostały ujęte bar­dzo ogólnikowo i rząd brytyj­ski uważa, iż należałoby całą sprawę bliżej sprecyzować a to przez rozpoczęcie dyskusji, do której Wielka Brytania bę dzie gotowa, gdy tylko kon­flikt niemiecko-polski zosta­nie pokojowo załatwiony. Rząd brytyjski w pełni się zgadza, że rozwiązanie tego konfliktu jest wstępnym warunkiem zbliżenia brytyjsko-niemiec- kiego, ale wszystko zależy od rodzaju i metody załatwienia tn.i sprawy. O tym nota nie­miecka milczy — a przecież Niemcy nie mogą nie wiedzieć, że Wielka Brytania ma. zobo­wiązania wobec Polski, i nie złamie ich za cenę żadnej ko- rzyści oraz że nie mogłaby zgodzić się z żadnym rozwia- 23niem zagrażającym niepod­ległości Polski.Rząd brytyjski sądzi, że roz­wiązanie to winno polegać na rozsądnym porozumieniu mię dzy Niemcami a Polską, uwzględniającym żywotne in­teresy Polski. Porozumienie to winno być zagwarantowa­ne przez pozostałe mocarstwa.

Naszych granic żołnierz polski nie strzeże samotnie
Wywiad! wiceministra obrony narodowej, szefa Sztabu Generalnego WP 

generała broni Jerzego Bordziłowsbiego udzielony Zachodniej Agencji PrasowejUtrwalaniu naszej niepodle­głości służyła i służy polityka zagraniczna naszego kraju, po Utyka jednania Polsce Ludo­wej przyjaciół i sojuszników. Przy czym życie nauczyło nas odróżniać sojuszników rzeczy wistych, jakich mamy dziś, od sojuszników na papierze, ja­kich, niestety, mieliśmy przed 25 laty. Polsko-radzieckie bra terstwo idei i broni zrodzone w bojach przeciwko wspólne­mu wrogowi — hitlerowskie­mu najeźdźcy oraz braterst­wo z innymi armiami socjali­stycznymi uosobione w Ukła­dzie Warszawskim sprawia, że naszych granic na Odrze, Ny­sie i Bałtyku żołnierz polski nie strzeże samotnie, lecz wspie ra go potęga zbrojna całej wspólnoty socjalistycznej. Jest to potęga nowocześnie uzbro­jona spełniająca wszystkie naj wyższe wymogi współczesnej sztuki wojennej.
PYTANIE: Wszyscy jesteśmy 

pod wrażeniem wspaniałej po­
stawy i nowoczesneqo uzbroje­
nia naszego wojska, zaprezenfo- 
waneqo na defiladzie podczas 
teqoroczneqo święta lipcoweqo. 
Będziemy wdzięczni za wypo­
wiedź Towarzysza Generała na 
temat qotowości bojowej i wy­
posażenia techniczneqo naszeao 
wojska na tle dzisiejszeqo świa- 
toweqo poziomu techniki wo­
jennej.

ODPOWIEDŹ: Defilada by­ła rzecz jasna, tylko częściową ilustracją przemian jakie za­szły w uzbrojeniu i strukturze naszej armii, a które dyktuje współczesny rozwój techniki i myśli wojskowej. Nasza ludo­wa armia jest armią w pełni nowoczesną. Jej siła wyrasta z ogólnej siły całego kraju, je­go ekonomiki i zwartości całe­go zaplecza.' Uprzemysławiając kraj zbu­dowaliśmy również własny przemysł obronny. Właśnie

Rząd polski wyraził już wo­bec Wielkiej Brytanii zgodę na takie pertraktacje, których pomyślne zakończenie otwo­rzy drogę do szerszego poro­zumienia między Wielką Bry­tanią a Niemcami.Rząd brytyjski zgadza się z tym, że należy przede wszyst­kim zwrócić uwagę na kwe­stię sprawiedliwego trakto­wania obustronnych mniej­szości narodowych i sądzi, że należy w tym celu uczynić wszystko możliwe, a zarazem kontrolować kampanię praso­wą.Rząd brytyjski sądzi, że sprawiedliwe załatwienie spo­ru niemiecko-polskiego, otwo­rzy drogę pokoju dla świata. Przeciwnie, niepowodzenie zniweczyłoby nadzieję na lep sze zrozumienie wzajemne między Wielką Brytanią a Niemcami, wtrąciłoby oba kraje w konflikt i mogłoby spowodować wojnę w całym świecie. Byłoby to katastrofą bez precedensu w historii.Ton tego dokumentu był silny i spokojny. Sprowadzał dyskusję z ogólników, który­mi napełniona była propozycja Hitlera, do konkretnej spra­wy aktualnego zatargu Nie­miec z Polską, stawiając po­kojowe załatwienie tego za­targu pod kontrolą innych mo carstw jako warunek rozmów brytyisko-niemieckich na wszelkie inne tematy.Zachodziła jedynie wątpli­wość, czy owe gwarancje dla Polski Anglicy istotnie rozu­mieli tak, jak rozumiano by je w Warszawie?Gdy Henderson wręczył Hitlerowi na audiencji ów do kument i gdy niemiecki dyk­tator zapoznał się z jego tłu­maczeniem, ambasador brytyj ski dodał kilka objaśnień. Jak wspomina obecny przy tym Schmidt, Hitler „niemal nie okazywał zainteresowania dla propozycji brytyjskiej”.W rozmowie jednak, mimo „zdumiewającego spokoju”, o jakim pisze Schmidt, Hitler 

ten przemysł oraz rozwijająca się współpraca ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi pozwala nam modernizować uzbrojenie i wy posażenie naszego wojska. Chociaż główny wysiłek kon­centrujemy na ekonomice po­kojowej, to jednak i na ar­mię łożymy odpowiednie środ­ki. Naturalnie ograniczamy je dziś do niezbędnego minimum, by nie kładły się zbytnim cię­żarem na barki społeczeństwa. Możemy tak postępować, po­nieważ nie jesteśmy już samot ni lecz — w zespole państw Układu Warszawskiego, a po drugie — funduszami przezna czonymi na armię gospodarzy­my oszczędnie i celow’o. Głów ny ciężar wydatków wojsko­wych bo aż 58 proc, przezna­czamy na uzbrojenie i inwesty cje, podczas gdy przed wojną na ten cel szło zaledwie 25—30 proc, budżetu wojskowego.
Dziś nie ma już w naszej armii 

takich, niegdyś powszechnych ro­
dzajów broni, jak piechota i ka­
waleria, lecz podstawowymi ty­
pami ogólnowojskowych związków 
taktycznych stały się dywizje pan 
cerne i zmechanizowane. Czynimy 
wszystko, aby jednostki ludowego 
Wojska Polskiego w pełni odpo 
wiadały niezwykle surowym wy­
mogom współczesnego pola walki. 
Między innymi dokonujemy ra- 
kietyzacji uzbrojenia naszej armii.

Jakościowe i ilościowe zmiany w 
wyposażeniu, uzbrojeniu wojska, 
wymiana sprzętu bojowego na co­
raz nowocześniejszy (np. w lotni­
ctwie cykl wymiany sprzętu wy­
nosi około 2 lat) pociąga za sobą 
konieczność stałego szkolenia ka­
dry i żołnierzy, poznawania nowo 
czesnej broni, usprawniania syste 
mu szkolenia wojsk, zarówno 
wojsk operacyjnych, jak i wojsk 
obrony terytorium kraju, dosko­
nalenia metod dowodzenia woj­
skami. We wszystkich tych dzie­
dzinach uzyskujemy dobre rezul­
taty.nie zaniedbał wytoczenia no­wych gwałtownych oskarżeń pod adresem Polski, przyta­czając nowe (oczywiście zmy­ślone) przykłady polskich znę cań się nad Niemcami w Pol­sce. Poza tym podkreślił, że mocarstwo tego typu co Niem cy nie może być stawiane przez Anglików na jednako­wym poziomie z Polską. Tu właśnie leżała istota całego rozumowania niemieckiego, zgodna zresztą z dawną tra­dycją: Niemcy to jakoby co innego, coś lepszego niż inne narody i wobec tego winny być wobec Niemiec stosowa­ne inne jakieś prawa niż wo­bec ich przeciwników.Jedna tylko jeszcze sprawa zasługuje z tyrady Hitlera na osobną wzmiankę: mianowi­cie, mówiąc o niemieckich żą daniach wobec Polski, oprócz Gdańska i „korytarza” wymię nil on jeszcze „poprawkę gra­nicy na Górnym Śląsku”, do­dając — jak zawsze nieściśle — że jakoby w plebiscycie po poprzedniej wojnie 90 proc, ludności głosowało na Niem­ców.Niewiele działo się za to w Paryżu w tym dniu.Również w Warszawie pa­nował raczej pozorny spokój. Cieszono się że stanowisko Włoch, a nadto poseł węgier­ski Hory, zapewnił Becka, że Węgry w żadnym wypadku nie przepuszczą wojsk nie­mieckich przez swoje teryto­rium, a tym bardziej nie we­zmą udziału w wojnie prze­ciw Polsce.Jednakże wyraźnie zaostrza ła się sytuacja na pograniczu polsko-słowackim, gdzie Niem cy teraz już w pełni obsadzili całą granicę z .Polska i czy­nili wszelkie przygotowania do ataku. Przy tym na roz­kaz premiera słowackiego, Ti- sy i tamtejszego ministra woj ny, gen. Catlosa, jednostki armii słowackiej jawnie współpracowały z Niemcami, którym zresztą rząd braty­sławski podporządkował swo­je wojsko, oddał im lotniska itd.

Dalszy dag jutro 
&

Są to fragmenty z ksią­
żki prof. Henryka Katow­
skiego pi. „Ostatni tydzień 
pokoju”, która ukaże się 
nakład ~m Wydawnictwa 
Poznańskiego.

Nasza troska o siłę i stałą gotowość bojową wojska, osią­gane wyniki szkoleniowe oraz świadomość polityczna, patrio tyzm żołnierzy, ich oddanie dla socjalizmu sprawiają, że dywizje nasze w każdej sytua cji potrafią skutecznie prze­ciwstawić się dywizjom na­szych przeciwników- Wojsko Polskie jest dziś niezawodnym ramieniem naszego narodu. O autorytecie jakim cieszy się nasza armia w oczach przyja­ciół może świadczyć niedawno publikowana wr prasie wypo­wiedź gen. Batowa, Szefa Sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojriych Układu Warszaw­skiego, mówiąca, źe Siły Zbrój ne Polski Ludowej stały się o- becnie jedną z najlepiej uzbro jonych i przygotowanych ar­mii naszych czasów, że Woj­sko Polskie dysponuje wszyst­kim co jest niezbędne do te­go, by wspólnie z towarzysza­mi broni z innych krajów Układu Warszawskiego zapew nić obronę wielkiej wspólnoty socjalistycznej.
PYTANIE: Nasze wojsko — 

obok sfałego podnoszenia swo­
jej sprawności bojowej — wy­
konało w ciągu dwudziestolecia 
wiele prac na rzecz pokojoweqo 
rozwoju naszeqo kraju np. w 
zakresie zaqospodarowania na­
szych ziem zachodnich i pół­
nocnych. Czy Towarzysz Gene­
rał nie zechciatby udzielić nieco 
informacji na ten temat?

ODPOWIEDŹ: Można stwier dzić, źe w minionych latach nie było żadnej poważniejszej kampanii politycznej, społecz­nej czy gospodarczej, w której udziału nie wzięłoby wojsko.Jeszcze w czasie trwania działań wojennych jednostki wojskowe podjęły pracę nad odbudową i uruchomieniem szeregu zakładów i obiektów przemysłowych, a utworzona w marcu 1945 r. specjalna dy- I wizja rolno-gospodarcza prze- | jęła na terenie Pomorza Za­chodniego 255 majątków rol­nych, oraz wszystkie nie mają­ce jeszcze gospodarza drobniej sze obiekty przemysłu tereno­wego.
Pomocą w odbudowie kraju woj 

sko służyło także wtedy, gdy umil 
kły działa. Wysiłki żołnierzy uwi­
doczniły się najpełniej na terenie 
ziem zachodnich i północnych. 
Pierwszymi gospodarzami tych 
ziem byli żołnierze. Oni przepro­
wadzili akcję siewną, a później 
brali udział w sianokosach i żni­
wach. Wkładem wojska w zagos­
podarowanie odzyskanych tere­
nów jest rozwój osadnictwa woj­
skowego. Osiedliło się tu przy 
czynnym współudziale i pomocy 
wojska okpło 170 000 zdemobilizo­
wanych żołnierzy, z których 
130 000 objęło gospodarstwa rolne.

Żołnierze oczyścili kraj z groź­
nych pozostałości wojny. W cią­
gu całego powojennego okresu, do 
30 czerwca br. nasi saperzy wy- 
^ryli i unieszkodliwili około 15 
min min oraz około 70 min nie­
wypałów. Ponadto rozminowali 
1937 ważnych obiektów przemysło­
wych, ponad 30 tysięcy osiedli, 
wsi i miast, prawie 200 tys. km 
dróg kołowych i kolejowych.Przykłady te oczywiście nie wyczerpują rozmiarów pomo­cy wojska w życiu gospodar­czym kraju. Żołnierze nadal uczestniczą w pracy na rzecz gospodarki narodowej, w wal­ce z klęskami żywiołowymi | jak powodzie czy pożary la­
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualno­
ści; 8.30 Piosenka d-nia; ,8.34 Muzyka: 9 L. van 
Beethoven: Trio Es-dur op. 1 nr 1; fi.3o Polskie 
melodie ludowe; 9.40 Audycja dla dzieoińców wiej­
skich i przedszkoli; 10 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 10.20 Tańce symfoniczne; 10.55 Poranek 
literacko - muzyczny; 12.15 Reportaż Redakcji Eko- 
nojnicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 „Muzyka 
dla wszystkich”; 13.30 Felieton muzyczny .1. Wal­
dorffa; 14 „Odpowiedź” fragm. powieści; 14.20 Kon­
cert; 15.10 Koncert orkiestr rozrywkowych; 15.35 
„Radiowa Skrzynka Muzyczna”; 16 Kwadrans soli­
stów jazzu; 16.35 Program młodzieżowy; 17.50 
„Atmosfera na księżycu Saturna”; 18 Koncert dnia; 
19 J. F. Haendel: Concerto Grosso F-dur op. 6 nr 2; 
19.40 „Pod niebem Paryża”; 20.35 Program z dy­
wanikiem; 21.05 Muzyka; 21.45 Koncert życzeń; 
22.10 Gra Artur Beneditti Michelangełi.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 7.54 Muzyka: 

8.35 Z cyklu: „Spotkania 64”; 9 Koncert dnia; 9.50

sów, budują mosty, drogi, li­nie kolejowe itp.
Pozycję wojska w życiu gospo­

darczym kraju określa szereg czyn 
ników. Współczesna armia, dyspo­
nująca wysoką techniką, jest w 
warunkach naszego kraju wielką 
szkolą techniczną. Corocznie od­
chodzą do rezerwy tysięczne rze­
sze wyszkolonych w wojsku fa­
chowców. Między innymi około 
18 000 kierowców samochodowych, 
około 1 500 traktorzystów, około 
6 500 mechaników różnych specjał 
ncści, jak lotniczych, czołgowych 
i innych, blisko 10 000 specjalistów 
łączności, ponad 2 600 elektryków, 
około 1 000 specjalistów Marynarki 
Wojennej, około 2 300 specjalistów 
obróbki drewna i metali, około 
1 000 specjalistów budowy dróg i 
mostów, około 1 000 specjalistów 
kolejowych, około 800 specjalistów 
obsługi maszyn budowlanych i 
ziemnych. Wojsko organizuje też 
kursy specjalistyczne z zakresu 
oświaty rolniczej, których absol­
wenci otrzymują tytuł wykwalifi­
kowanego robotnika rolnego i dy­
plom mistrza w zawodach rolni­

4 wielkopolski 
festiwal kulturalny

Przygoda plastyków z naturąGbszary sztuki kurczą się, zmniejszają. Prawie wszystko 
zostało już kiedyś odkryłe, uznane za wielkie, a potem 
zdewaluowane przez naśladowców. Spowszedniały 
i zbanalizowały się nie tylko krajobrazy z rzeczką, 

wąską uliczką czy mosłkiem, ale i ich rzeczywiste pierwowzory 
w naturze. A jednocześnie krajobraz polski industrializuje się; 
zmienia się w nim i człowiek. Wszystko to, ten świat nowy i nie­
zdobyty jeszcze przez plastyków, czeka na nich. Jest trudny, 
jest tematem tylko dla ambitnych, nie bojących się braku pierwo­
wzorów. Plastycy unikają qo. A jednak, sama ta tematyka nie 
zdewaluowała się, jest nadal ważka artystycznie, a przecie wszyst­
kim potrzebna. I wciąż czeka na artystów, którzy by ją podjęli, 
spróbowali zgłębić i zrozumieć, a nie zilustrować tylko i „zali­
czyć”.

W proqramie 11 Wielkopolskieqo Festiwalu Kulłuralneqo opra­
cowanego przez Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne zawarty 
jest plener dla plastyków. Plastycy tacy znaleźli się w Poznaniu. 
W lipcu WKZZ zafundowała plastykom poznańskim wspólny ple­
ner w kopalniach Zaqłębia Konińskiego i w jednym z PGR-ów 
powiatu gostyńskiego. 20 plastyków zabrało sztalugi i szkicow- 
niki i rozpoczęło swą wakacyjną przyaodę z naturą. Plener to 
malowanie z natury. Niekoniecznie jednak naturalistyczne. Nie 
wszyscy malują bezpośrednio, od razu, niektórym wystarcza 
samo wobcowanie się w pejzaż, poznanie qo i rejestrowanie 
w szkicowniku sposłrzeźeń. Ilustracyjność rodziła się zawsze 
z powierzchowności widzenia, dorywczości kontaktu z tematem, 
nieautentyczności przeżywania. Ten dwutygodniowy plener miał 
zapewnić im właśnie tę pełnię wrażeń, to zrozumienie bardziej 
całościowe, syntetyczne, złożone.

Jako forma mecenatu i fako propozycja współpracy ludzi sztuki 
z ludźmi pracy innego typu poznańskie plenery mają charakter 
prekusorski i Jo w skali krajowej. Maja one już nawet swoją 
tradycję. Zorganizowane zostały w tym roku po raz trzeci (dwu­
krotnie poprzednio w Zagłębiu Konińskim, najpierw dla rzeźbia­
rzy, potem dla malarzy i grafików), a im częściej odbywać się 
będą i im więcej skupią plastyków tym staną się ciekawsze arty­
stycznie.

W końcu września będziemy mieli okazję zapoznać się z prze­
glądem prac poplenerowych w poznańskim „Arsenale". Wtedy 
też będziemy mogli mówić już o plonie artystycznym 'tej akcji, 
jednak już teraz i to nawet bez względu na jej wyniki (chociaż 
należy spodziewać się poważnych, skoro wielu plastyków zgłasza 
obrazy plenerowe na centralną wystawę XX-lecia) jasne jest, że 
wielkopolskie plenery były impreza udaną. I w jednej z płasz­
czyzn już teraz przyniosły poważne rezultaty. W płaszczyźnie 
społeczno-popularyzatorskiej. Dla szerzenia wiedzy o plastyce 
w społeczeństwie zdziałały one więcej niż niejedna wystawa 
objazdowa. Wzbudziły wielkie zainteresowanie w środowiskach 
z którymi plastycy współpracowali, były też okazją do wzajem­
nego poznania się. Robotnikom pokazały one plastykę od kuchni, 
na żywo — plastykom kawał prawdziwego życia kopalni lub 
PGR-u oraz uzmysłowiły, że świat ten może jednak zafascyno­
wać współczesnego artystę. I na tym chyba polega na razie 
ważka społecznie rola tych plenerów; wyznaczająca zarazem jak 
najsłuszniejszy kierunek współpracy WKZZ ze środowiskiem 
twórczym poznańskiej plastyki w roku II Wielkopolskiego Festi­
walu Kulturalnego.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Publicystyka międzynarodowa; io Koncert; 10.30 
Z życia ZSRR; 11 Koncert muzyki operowej; 12.45 
„W różnych rytmach”; 13 Koncert solistów; 13.25 
„W cieniu puszczy jodłowej”, aud. 15; 14 Muzyka 
kompozytorów rosyjskich i radzieckich; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 Orkie­
stry i soliści; 15.10 Pieśni chóralne Tadeusza Szeli- 
gowskiego; 15.30 Dla dzieci ode. 15 powieści „Sia­
dami Stasia i Nel”; 18.10 Śpiewa Tamara Miansą- 
rowa; 18.20 Dla młodzieży; 19.05 Muzyka i aktual­
ności; 19.30 Koncert symfoniczny; 21.48 Melodie 
taneczne; 22.05 „Bariery dźwięku” — słuch.; 22.48 
Muzyka.

WIADOMOŚCI; 5.30, G.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.18, 23.50.

*
TELEWIZJA: 17.55 Program dnia; 18 Wszechnica 

TV: „Czas” (W-wa); 18.30 „Kuźnia olimpijska” 
(W-wa); 18.50 Telewizyjny Przegląd Kulturalny 
(lok.); 19.15 Telekorespondencje (W-wa); 19.50 Do­
branoc (W-wa); 20 Dziennik (W-wa); 20.25 I TV 
Festiwal Teatrów Dramatycznych: „Koniec księgi 
VI” — Jerzego Broszkiewicza (Kraków); 22.10 
Wiadomości (W-wa).

Tv zastrzega sobie prawo zmian.

czych określonych przez resorty 
rolnictwa i leśnictwa.

Z dużym uznaniem społeczeńst­
wa i władz lokalnych spotyka się 
wkład pracy jaki dają pułki Obro 
ny Terytorialnej Kraju (OTK). Na 
przykład pułk olsztyński OTK sy­
stematycznie pomaga w budowie 
fabryki opon, a jednocześnie jest 
dla swoich żołnierzy wielką szko­
łą podstawową i zawodową. W 
pułku tym 630 żołnierzy przera­
bia wyższe klasy szkoły podstawo 
wej a 270 uczy się różnych zawo­
dów w toku pracy. Te~same zjawi 
ska obserwujemy w warszawskim, 
grudziądzkim i innych pułkach 
OTK.Tak więc wojsko w miarę swych sił i możliwości uczest­niczy czynnie w rozwoju gos­podarczym i kulturalno-techni cznym kraju. Ta rola wojska wypływa z jego ludowego cha­rakteru, z głębokiego patrio­tycznego przekonania, że na­sza obronność wykuwa się nie tylko na placach ćwiczeń, lecz również w codziennej pracy nad umacnianiem potencjału ekonomicznego kraju.



Zagospodarowanie 
puszczyZ uwagi na to, źe lasy zaj­mują 49 procent ogólnej po­wierzchni powiatu czarnkow- skiego, usprawnienia wymaga gospodarka leśna. Sprawa jest o tyle pilna, że Puszcza Nadnotecka ma być bazą su­rowcową dla Fabryki Płyt Pilśniowych. Trzeba więc bę­dzie rozwiązać problem dróg w puszczy, zmechanizowania robót leśnych i poprawienia warunków ludzi pracujących w lasach. Koncepcję zagospo­darowania puszczy oraz no­wych zalesień opracowuje specjalny zespół ludzi, (jn)
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piątek

Augustyny

Słońce: 4.55—18.51

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — „Zemsta nietoperza”; 
OPERETKA — „Cnotliwa Zuzan­
na”.

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ — „Garść piasku” 

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Latający profe­
sor”; CZARNKÓW — „Przeminę­
ło z wiatrem”; GNIEZNO — Lech: 
„Winda towarowa”; Polonia: 
„Wojna trwa”; GOSTYŃ — „Woj­
na trojańska”; JAROCIN — 
„Śmierć nazywa się Engelchen”; 
KALISZ — Kosmos: „Źródło 
trzech prawd”; Oaza: „Generał”; 
Stylowe: „Generał della Rovere”; 
Syrena> „Rio Bravo”; Wolność: 
„Julio jesteś czarująca”; KĘPNO 
— „Tajemnice Paryża”; KŁODA­
WA — „Cartouche-zbójca”; KOŁO 
— „Grzeszny anioł”; KONIN _  
Energetyk: Spotkanie ze szpie­
giem”; Górnik: „Kupiłem tatę”; 
KOŚCIAN — „Spotkanie ze szpie­
giem”; KROTOSZYN — „Dwa zło 
te colty”; LESZNO — „Zona dla 
Australijczyka”; MIĘDZYCHÓD — 
„Koniec naszego świata”; NOWY 
TOMYŚL — „Julio jesteś czarują­
ca”; OBORNIKI WLKP. — „SOS 
na Pacyfiku”; OSTRÓW — Roma: 
„Dziewczyna z hotelu”; Słońce: 
„Nie jedzcie stokrotek”; OSTRZE 
SZÓW — „Naganiacz”; PIŁA _  
Iskra: „Diabelskie sztuczki”; Ko­
ral: „Sprytny Piotr”; PLESZEW’ 
— „Skąpani w ogniu”; RAWICZ 
„Zmartwychwstanie (cz. II); SŁUP 
CA — „Gdzie jest generał”; 
ŚREM — „Gwiazda szeryfa”; 
ŚRODA — ,.Milioner bez grosza”; 
SZAMOTUŁY - „Zycie Adolfa 
Hitlera”; TRZCIANKA — „Zacne 
grzechy”; TUREK — „Klimaty”; 
WĄGROWIEC — „Rancho w doli­
nie”; WOLSZTYN — „Biały ka­
nion”; WRZEŚNIA — „Dwa żebra 
Adama”.

WYSTAWY
W POZNANIU

KLUB MPiK — Wystawa: Żarty 
rysunkowe Henryka Derwicha pt.: 
„Wakacje” — godz. 10—21.
MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

MUZEUM HISTORYCZNE M. 
POZNANIA w Starym Ratuszu — 
Stary Rynek — godz. 12—18.

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
— godz. 9—15.

DYŻURY
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA (chirurgia, 
interna, okulistyka), ul. Garbary 
17, tel. 510-21.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY; 
Dzierżyńskie. o 138/140, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Reklamacje do uniknięcia
/A bserwowałem transakcję przez kilkanaście minut. Pier- 

wszy z przyniesionych „Korali” trzeba było odstawić 
na zaplecze z powodu pęknięcia na froncie skrzynki. Dru- 
gi telewizor zdradzał wyraźną wadę ostrości obrazu, zaś 
trzeci.-. Ten był dopiero dobry. Przepraszani — dobry 
w sklepie. Bo później się dowiedziałem, iż nawalił w do­
mu klienta po godzinie oglądania programu.Podobne perypetie miał je­den z moich znajomych, który przy zakupie telewizora mógł zabrać ze sklepu dopiero p i ą- t y aparat. Pozostałe cztery wykazywały różne usterki — od znacznych rysów na skrzy­ni do braków technicznych. Ale i w przypadku owego pią­tego „ukryta” wada dała o so­bie znać po dwóch trzy trzech dniach korzystania z odbiorni­ka TV.Tak więc w pewien sposób klient zostaje nabity w przy­słowiową butelkę. Bo oto niby 

kupuje towar z gwarancją, ni­
by sprawdzony przez kontrolę 
techniczną producenta, a jed­
nak często zaledwie kilka lub 
kilkanaście godzin po przewie 
zieniu kosztownego sprzętu do 
mieszkania musi szukać fa­
chowca do wykonania napra­
wy. Pozornie — żaden to kłopot. Bo przecież jest gwa­rancja, są SOT-y i SOR-y.
Pokrótce z Kalisza

POWRÓT Z KOLONII

Do Kalisza powróciły z drugie­
go turnusu kolonijnego dzieci z 
miasta i powiatu. W obozach 
harcerskich przebywało ponad 
300 dzieci, na wędrownych obo­
zach 200 uczniów szkół średnich. 
Ogółem na koloniach, półkolo­
niach i obozach na dwóch turnu­
sach przebywało ponad 3 tysiące 
dzieci.

NIEMNĄCE KOSZULE

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „Calisia” wypro­
dukowały ostatnio nowy wzór 
niemnących koszul męskich, wy­
rabianych z krajowych włókien 
sztucznych. Posiadają one wtapia­
ny w dzianinę sztywny kołnierzyk 
i mankiety. Do końca br. wypro­
dukuje się na eksport 20 000 ko­
szul. Ponadto „Calisia” produkuje 
koszule z dzianiny stilonowej z 
usztywnionym kołnierzykiem nie- 
wtapianym.

DOM TURYSTY

Dzięki staraniom Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego w Kaliszu zostanie zbu 
dowany przy ulicy Łódzkiej w po­
bliżu Hali Sportowej „Dom Tury­
sty”, który przeznaczony zostanie 
na noclegi dla wycieczek. Obok 
Domu Turystycznego powstanie 
strzeżony parking.

DLA FILATELISTÓW

Od 3—13 września br. czynna bę 
dzie w Kaliszu pierwsza Wystawa 
Filatelistyczna Ziemi Kaliskiej zor 
ganizowana z okazji 20-lecia Pol­
ski Ludowej i 10-lecia istnienia 
koła Polskiego Związku Filateli­
stycznego. W wystawie weźmie u- 
dział ponad 40 zbieraczy znaczków 
z powiatów: Kalisz, Konin, Kolo 
i Turek.

KONSUL NRD

W ubiegłym tygodniu odwiedził 
Kalisz konsul NRD we Wrocławiu 
Herbert Litke. Konsul złożył wią­
zankę kwiatów pod pomnikiem 
żołnierzy radzieckich poległych w 
walkach o wyzwolenie Kalisza. Na 
stępnie zwiedził miasto i kaliskie 
zakłady pracy.

HALA TARGOWA PSS

W Kaliszu przy placu 1 Maja zo­
stała otwarta hala targowa PSS-u. 
11 stoisk sprzedaje warzywa, owo­
ce i wyroby przemysłowe. (K) 

które po to zorganizowano, by naprawiały sprzęt wadliwie wyprodukowany przez fabry­kę bądź jej kooperantów (w przypadku telewizora — kines kop, podzespoły, transformator lampy itp części). W prakty­ce sprawa ma się nieco ina­czej. Oto okazuje się, że punkt usługowy może wykonać na­prawę za tydzień lub dwa, że brak mu jakiejś części czy e- lementu i tak dalej. Nierzad­ko po naprawieniu lub wyeli­minowaniu jednej usterki po­jawia się inna. Kołomyjka za­czyna się od nowa...
Te same uwagi dotyczą radiood­

biorników, pralek, lodówek* i wię­
kszości mebli. Znamy liczne skar­
gi na jakość wymienionych arty­
kułów — tak z własnego, przykre­
go doświadczenia, jak i z licznych 
listów czytelników. To obserwu­
jemy kłopoty klientów z wybo­
rem całego, niepodrapanego, 
niepoodbijanego mebla, to z tru­
dem wybieramy w sklepie „Arge- 
du” nieskazitelnie lakierowaną lo 
dówkę, w której nota bene wnet 
wysiada grzałka lub termostat. O- 
czywiście, wszelkie usterki rzuca­
jące się w oczy możemy i m u s i- 
m y zauważać w sklepie. W in­
nym przypadku nie uwierzą nam 
nigdy, że rysa na półce mebla czy 
jakiś odprysk emalii na pralce 
zdołaliśmy ,,odkryć” dopiero w 
domu.Gorzej jednak z wadami u- 
krytymi, które przecież wy­chodzą dopiero po pewnym okresie użytkowania przed­miotu lub mebla.Ale zastanówmy się, czy wszystkie te tzw. wady ukry­te muszą być odkrywane do­piero w mieszkaniu nabywcy? Twierdzimy, że wiele z nich można wyłapać już w sklepie. Warunek — wnikliwsza kon­trola (przez handel) przyjmo­wanego na sklep towaru.Informowano mnie w jed­nym z punktów sprzedaży ZURiT-u, że cały otrzymany towar musi być skontrolowa­ny przez sklep w ciągu 7 dni od daty nadejścia towaru. Po tym terminie fabryka ponoć nie przyjmie protokółu o u- szkodzeniach i wyszukanych wadach. Zakładam, że termin ten bywa przez sklepy np. ra­diowo-telewizyjne dotrzymy­wany. Ale w jakich okolicz­nościach? Po prostu —drogą eliminacji wielu nieodpowied­nich sztuk dopiero przy kliencie!!) Tak samo dzie­je się z lodówkami, pralkami czy meblami. Nie placówka 
handlowa z własnej inicjaty­
wy, lecz nabywca staje się 
niejako motorem napędzają­
cym machinę podstawowej

Muzeum RolnictwaW tych dniach otwarte zo­stanie w Państwowym Gospo­darstwie Rolnym w Szrenia­wie pierwsze w kraju Muzeum Rolnictwa. Zgromadzone w nim zostaną narzędzia rolni­cze obrazujące sposoby uprawy' roli w różnych okresach, jak też fotografie i dokumenty dotyczące historii ruchu zw?Ś zkowego w Polsce międzywo­jennej. (L)

kontroli technicznej jaki to 
towar dostarczył producent.

Rezultaty są znane — punkty na 
praw ZURiT-u czy .Argedu” za­
walone sprzętem przekazańym do 
naprawy przez klientów, którzy 
dali się nabrać po prostu wsku­
tek zaniedbania podstawowych o- 
bowiązków przez handel, któremu 
często obojętnie jest co sprzedaje, 
a któremu zależy na tym, by 
sprzedać dużo i szybko.

Mówiono mi niedawno, źe partię 
dostarczonych rano kilkunastu 
„Nefrytów” zbywa sklep w ciągu 
zaledwie kilku godzin. Ale tego 
samego dnia jeden z punktów na 
prawczych ZURiT-u ubolewał, iż 
nie może skrócić okresu repera­
cji (9 dni) zgłoszonego telewizora, 
gdyż dziennie musi takich napraw 
przyjmować 50 (dosłownie: pięć­
dziesiąt)!

A teraz zastanówmy się, ilu na­
praw można by uniknąć gdyby 
lepiej działała kontrola technicz­
na zakładów produkcyjnych, gdy­
by sklepy badały dokładnie 
k a ż dy aparat telewizyjny czy 
radiowy zanim poprosi o niego 
klient. Przecież w wielu przypad­
kach nawet ukryta usterka ujaw­
nia się np. po dłuższym niż kwa­
drans nagrzaniu odbiornika. Po­
dobnie ma się sprawa z meblami, 
które można wnikliwie przejrzeć 
orzed przekazaniem z magazynu 
do sklepu.Wiem, że handlowcy zapyla­ją: jak to robić skoro są pla­ny. brak personelu, skromne go zaplecza itp. trudności — Owszem, zgoda, te rozliczne kłopoty trzeba dostrzegać. Ale przecież nie ma sytuacji bez wyjścia. Dlaczego tak częste powiedzonko „baśka pracuje jakoś nie daje się zastosować i w tym przypadku? I wresz­cie — czy pokrzywdzony musi być zawsze klient, płacący nie raz tysiące złotych za drogi sprzęt? Ón pragnie mieć w do­mu ładny mebel, (telewizor to także m. in. mebel), trwały i dobry lub sprawnie działają­cy inny sprzęt mechaniczny. A wszystkie punkty usługowe też by chętnie odetchnęły, gdy by nie były zawalane napra­wami wynikającymi z wyraź­nego „nasermatyzmu” handlu.

EUGENIUSZ COFTA

Antyimportowa 
produkcjaNajprawdopodobniej jeszcze w tym roku rozpocznie się wstępny rozruch budującego się Zakładu Zwęglania Ligni­tów (niezwęglone drewno). Lignity zalegają w dużej ilo­ści hałdy wokół Kopalni w Koninie. Jako składnik złóż węglowych są odrzucane, po­nieważ utrudniają proces spa lania brunatnego paliwa w kotłowniach energetycznych.Ponieważ naukowcy poznań scy opracowali metodę wytwa rzania węgla generatorowego z lignitów, zapadła decyzja budowy w rejonie Konina od­powiedniego zakładu. Produ­kowałby on węgiel generato­rowy, poszukiwany przede wszystkim w hutnictwie i przemysłach chemicznym oraz spożywczym. Dotychczas pro­dukt ten wytwarznay był w kraju z deficytowego drewna bukowego.Już w 1965 roku Zakład Zwęglania Lignitów w Koni­nie produkować będzie po­nad 60 ton węgla generatoro­wego na dobę, zaś w przy­szłości mówi się o docelowej rocznej produkcji — 25 tys. ton, z czego pewien procent przeznacza się na eksport.(st)

10 międzynarodowych spotkań hokeistów
Polscy laskarze jeszcze nie mieli w historii tej dyscyp]|. 

ny w jednym prawie terminie, tak wielkiego „najas- 
du” zagranicznych hokeistów. Na zakończenie sezonu 
ścić będziemy zawodników Czechosłowacji, Hiszpanii 
i Hindusów studiujących w Wielkiej Brytanii.

Wielokrotny mistrz Polski, gnie 
żnieńska Sparta powita dzisiaj w 
swych murach drużynę Spartaka 
Praga Sokołowo CSRS, z którą 
rozegra towarzyski mecz w so­
botę o godz. 18 na boisku przy 
ul. Jolanty. Nazajutrz Czechosło- 
wacy udadzą się do województwa

Ciepła. — jedna z naszych czo­
łowych zawodniczek — uzyska­
ła piąte kółko olimpijskie i sta­
nowi silny punkt w naszej szta­
fecie reprezentacyjnej 4x100.

Fot. — K. Przychodzki

Turnieje siatkówki 
w Wolsztynie 

i Szamotułach
Do finałów w mistrzostwach 

Polski LZS zakwalifikowały ?ię 
dwa wielkopolskie zespoły, w 
konkurencji siatkarek o mistrzo­
stwo ubiegać się będą 29 (o godz. 
16) i 30 (o godz. 10) na Stadionie 
Miejskim w Szamotułach najlep­
sze drużyny Kielc, Krakowa, 
Gdańska i Poznania. Barw okrę­
gu poznańskiego bronić będą za­
wodniczki z LZS Galowo.

Siatkarze rozegrają walki w 
tych samych dniach i porze w 
Wolsztynie. O tytuły mistrza 
Polski ubiegać się będą zespoły 
województw: katowickiego, lubel­
skiego, olsztyńskiego i poznań­
skiego. Drużyną naszego woje­
wództwa jest LZS Skra z Wol­
sztyna. (x)

Międzynarodowy turniej 
piłkarski Lecha

Ciekawy turniej piłkarski przy­
gotowuje KKS Lech ź okazji do­
rocznego „Dnia Kolejarza”, w 
dniach 19 i 20 września.

Udział w międzynarodowym tur 
nieju o puchar Dyrektora DOKP 
Poznań wezmą następujące druży 
ny juniorów: SC Lipsk NRD, 
Spartak Praga Sokołowo CSRS. 
Oba zespoły to aktualni mistrzo­
wie swoich krajów. Ponadto zoba­
czymy drużyny: Olimpii, Polonii 
i Lecha z Poznania oraz reprezen 
tację szkółki młodzieżowej okrę­
gu poznańskiego.

Drużyny zagraniczne zostaną roz 
stawione, (p)

Dziękujemy
lekkoatletom Calisii ze zgrupo­

wania na Mazurach, piłkarzom 
ręcznym poznańskiego Energety­
ka z Dychowa i wioślarzom KW 
04 z wyprawy turystycznej, z 
punktu etapowego w Kruszwicy.

bydgoskiego, gdzie w Rogowie 
zmierzą się z jedyną I-ligową wiej 
ską drużyną w kraju — LKS.

Dzisiaj wieczorem, około godz. 
21 przybędą na lotnisko na Ławi­
cy hokeiści Hiszpanii. Mecz z dru 
żyną brązowych medalistów na 
Olimpiadzie w Rzymie z naszą 
pierwszą kadrą seniorów odbędzie 
się w niedzielę o godz. 11 na Sta. 
dionie im. 22 Lipca. W poniedzia- 
lek, 31 bm. o godz. 17 w Kaliszu 
odbędzie się mecz rewanżowy, w 
którym Hiszpanie wystąpią pod 
nazwą Barcelony, a nasza druga 
reprezentacja pod firmą Wielko­
polski.

Mecz pierwszych zespołów bę­
dzie czwartym spotkaniem. W po­
przednich uzyskano następujące 
wyniki: w 1958 r. w Barcelonie lą, 
w 1961 i 1963 Polacy wygrali 1:0.

2 września przybędą do Polski 
celem rozegrania kilku spotkań, 
znani już u nas w kraju hokeiści 
drużyny London-Indians. Pierw­
szy mecz ęozegrają 3 września br. 
na stadionie Zagłębia w Sosnow­
cu z reprezentacją młodzieżową 
Śląska. Następnie zobaczymy ich 
w Poznaniu. 6. IX. rozegrają spot 
kanie z naszą kadrą na boisku 
przy ul. Maratońskiej, 11. IX. sta­
ną do meczu na boisku Grunwal­
du z reprezentacją juniorów. Po­
nadto Hindusi rozegrają dalsze 
mecze w Kaliszu — z kombinowa­
nym zespołem, w Środzie — Polo­
nią, w Gnieźnie — Stellą i w 
Poznaniu — z Lechem.

Podczas olimpijskiego turnieju 
hokejowego w Tokio odbędą się 
obrady kongresu Międzynarodo­
wej Federacji Hokeja na Trawie. 
Jest prawdopodobne, że na obra­
dy wyjedzie jeden z członków 
PŻHT, który będzie jednocześnie 
obserwatorem rozgrywek olimpij­
skich. (p)

Wypadek samochodowy 
zawodników radzieckich
Do Warszawy przybyły już. e- 

kipy zagraniczne zgłoszone do 
międzynarodowego turnieju cię­
żarowców, który rozpoczyna się w 
najbliższą sobotę w Gdańsku,Nie 
przyjechali jedynie sztangiści ra­
dzieccy, którzy mieli wypadek 
samochodowy w drodze na lotnis­
ko moskiewskie.

Wypadek był dość poważny. 
Kierownik ekipy oraz zawodnik 
wagi ciężkiej, Poljakow, doznali 
poważniejszych obrażeń i zostali 
odwiezieni do szpitala. Pozostali 
członkowie ekipy odnieśli lżejsze 
obrażenia.

W tej sytuacji, radziecka fede­
racja podnoszenia ciężarów nie 
jest w stanie skompletować i 
przysłać do Gdańska innego ze­
społu.

Strzelecka spartakiada
W drugim dniu odbywającej się 

w’ Pilznie spartakiady strzeleckiej 
zrzeszeń z krajew socjalistycz­
nych odpowiedników polskiej 
„Gwardii”, wyłoniono mistrzów 
w strzelaniu z pistoletu sylwet­
kowego i karabinka małokalibro­
wego z trzech postaw. W strzela­
niu z pistoletu zwyciężył Bakalów 
(Dynamo ZSRR) — 592 pkt. pr’ed 
mistrzem świata, Zabielinem (Dy­
namo ZSRR) — 589 pkt. i Domrr- 
risem (Dynamo — NRD) — =88 
pkt. Drużynowo triumfowali 
strzelcy radzieccy — 2343 pkt. 
przed Dozsą (Węgry) __  2329 pkt, 
Rudą Hvezdą (CSRS) — 2292 pkt 
i Gwardią — 2282 pkt.

W strzelaniu z karabinka mało­
kalibrowego zwyciężyli także re­
prezentanci Dynamo. Mistrzem 
został Czujan — 1149 pkt.

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETA­
LICZNEGO W SZAMOTUŁACH zatrudni za-
T3Z *1. INWENTARYZATORA — wykształce­nie średnie z praktyką handlową wzglę­dnie w księgowości;2. REFERENTKĘ HANDLOWĄ z praktyką oraz biegłym pisaniem na maszynie.Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja MHD Szamo­tuły, ul. Staszica 3. W5243
TRZCIANECKIE FABRYKI MEBLI W
TRZCIANCE LUBUSKIEJ, ul. Żeromskiego 3 zatrudnią zaraz

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA 
technologii drewna oraz 
TECHNIKA BUDOWLANEGO.Warunki zatrudnienia i wynagrodzenia do omówienia w siedzibie dyrekcji TFM. W5182Przyjmiemy zaraz OBOROWEGO.Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Mieszkanie zapewnione. ROLNICZA 

SPÓŁDZ. PRODUKCYJNA CHOCICZA, p-ta ! 
Szlachcin, pow. Środa Wlkp. W5183Przyjmiemy zaraz, lub od 1. X. br.

KSIĘGOWA - KONTYSTKĘ (samotna), 
względnie KSIĘGOWEGO.Zgłoszenia z życiorysem kierować pnd adre­sem: ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY i 

W. S. R. DŁOŃ, powiat Rawicz. W5419 I

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG PRZEMYSŁU TERENOWEGO w ZIE­
LONEJ GÓRZE, ul. Piaskowa 4 przyjmie do pracy w Wielobranżowym Pawilonie Usług w Głogowie2 WYKWALIFIKOWANYCH KUŚNIERZY.Zgłoszenia należy kierować pod adresem — W. P. U. P. T. Zielona Góra, ul. Piaskowa 4, tel. 19-76.Przyjmuje się również zgłoszenia osobiście w Pawilonie w Głogowie, przy ul. Elektrycz­nej 1. W5274
POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO-BUDOWLANE W GUBINIE za­trudni natychmiast3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie po­wyżej 2 tys. zł. Oferty prosimy kierować pod adresem Przedsiębiorstwa. W5459

Dnia 25 sierpnia 1964 r. zmarł nagle

Edmund Wołyński
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W zmarłym tracimy dobrego kolegę i su­
miennego towarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie, 
ul. Cmentarna.
ZARZĄD RADA P. O. P. CZŁONKOWIE
KRAJOWEJ SPOI,DZIELNI KOMUNIKACYJNEJ

W POZNANIU K5417

Simson Sport sprzedam 
lub zamienię na Moskwi­
cza. Gwardii Ludowej 25a 
m. 1 od godz. 18. 30771g

Młody po wojsku, samot­
ny, solidny, bez nałogów 
przyjmie każdą pracę na 
stale, najchętniej w ho­
dowli drobiu itp. Posiada 
piawo jazdy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 30738g.

Samochody
Motocykl MZ sprzedam w 
idealnym stanie. Poznań, 
Jackowskiego 40 m. 5.

__________ • 30803g
Sprzedam fabrycznie no- 
hvy FIAT 1800. Oferty Bi u 
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 3O815g.

j S> renę w dobrym stanie 
snrzedam. Luboń, Okrzeji 
19. ' 30G07g

Parcelę — ogród oparka- 
nioną, zadrzewioną, 819 
m2, murowana altana — 
sprzedam. Łuczak Poznań 
— Smochowice, ul. Koło­
brzeska I od godz. 16—20.

30727g
6 hektarów, przedmieście 
Poznania 65.000 zł, wpłaty 
połowa, okazyjnie sprze­
dam. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 30750g

W dniu 25 sierpnia 1964 r. opatrzona Sakra­
mentami św. zmarła po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, śp.

Irena Okoniewska
W Zmąrłej straciłyśmy szczerze oddaną, dłu­

goletnią Przyjaciółkę.
Stroskane

JADWIGA CHRZANOWSKA, 
OLGA KRZYŻAGORSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

30909g

, -1

Dnia 26 sierpnia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, moja najdroż­
sza, nigdy niezapomniana matka i teściowa, 
nasza ukochana babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 75, śp.

Pelagia Kucharzewska
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. 8. 64 r. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie-

W nieutulonym żalu stroskani 
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I PRAWNUKI 

Poznań, Poznańska 27 m. 13 — Katowice.
3C930g—— t =—----

Dnia 26 sierpnia 1964 r. zmarła nasza droga ko­
leżanka i przyjaciel, śp.

Maria Lindner
Żegnamy Ją z żalem, łącząc się z Rodziną 

w smutku i żałobie.
WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
RZEŹNIA W’ POZNANIU

Pogrzeb śp. Zmarłej odbędzie się w sobotę, 
29 sierpnia br. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.


